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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 5

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .
Gazeta  sankt-petersburska donosi z P o r  cha» 

w a  pod 21 sierpnia: Ich Cesarska Wysoko ść  Wie!*  
c y  Xi;łżęta, raczyli  przy bydź do miasta Porcnowat  
M i c h a ł  P a w ł o w i c z  d. 18 sierp, o godzinie 4 z 1 o* 
l u t n i a ,  a  M l k o ł a y  P a w ł o w i c z  d. 21 o godzinie  
7 z p o ł u d n i a ;  i po zmianie koni , w pożądanym  
stanie zdrowia,  w dalszą udali s ię  podró^

C zy ta m y  w R u sk im  In w a lid z ie  z dnia 27 
sierpnia: Antologia  R ossyyska ,  wydana przez ka
walera D u pre-de  St. M oreau  , o t rzymana już (w 
Petersburgu) z Paryża, i od dnia jatrzeyszego za
czyna się Sprzedawać w  i i ęgarn ia ch  St . F iurana  i 
k o m p ,  P lu ch arl  i S len in a /  W  poźnieyszych nu- ,  
merach doniesiemy dokładną wiadomość  o tern 
dziele,  które bez w ątpienia przyjemnem będzie dla 
w sz ys tk ic h  mi łośników li teratury.

‘Znajomy autor, doktor M e rk e l , obwieśc i ł  prze® 
gazetę  ryzką,  iż za pozwoleniem w y ż s z e y  z w ierz 
chności ,  t ‘ raznieyszey jesieni i zimy o t w o r z y  p u 
bliczny kurs IJistoryi, składać się mający z 32 lub 
j 5 leikcyy, które bedą d a w a n e  raz na ty dzieli^ Pi-  
sar ki talent  P. M erkela .  któremu bezstronni k r y t y 
cy' niemieccy  dawn o |UŻ należytą  ouda i i  spraw ie-  
di iivość.  korzystne  czyni  uprzedzenie o tym kur 
sio ■ Publiczność ryzka,  znajoma z podobania swo-  

. , t , ą  r .,zy'j w-kVch u.-iyslJ 1 gustu , u 
tw ier dzi  zapewne zdanie to przez czynne  uczę-  
s t n i c t w o  i pochwałę  przedsięwzięcia P. M erkela .

T a ź  gazeta zawiera 7. Ż y to m ie r z a  pod 1 s i er 
pnia: Miasto nasze podobne jest teraz do naylud-  
n ie y s z y c h  ,. z prz yczyny zgromadzenia obywate l i  
tuteysżey  gubernii  na elekcye.  U. 25 z. m. po za- 
jresieniu niodlow do Pana Boga w’ tuteyszem ko
ściele katedralnym,  i p o w y k o n a n e y  przysiędze,  za
częła się e łekcya w  salach domu magistratowego.  
W y b r a n i  zostali: Marszałek gubernialny,  Marszał
k o w i e  powiatowi ,  Prezydenci  Sądu Głównego,  D e 
putaci ,  S ę d z i o w i e ‘ 1 inni urzędnicy ,  przez ob yw a
teli wybierani .  W c z o r a  po skończoney sessyi, Mar
szałek gubernialny Hrabia M oszyń sk i ,  dawał  w iel 
ki obiad dla urzędników w o y s k o w y c h  i c y w i l 
ny ch  i obywatel i ,  w domu Sióstr  M i ło s ie r d z ia .  Po-  
t y m  z dobrowolnych zapisów znakomita zebrała  
sie summa na rzecz ich zakładów. Od końca ma-  
j a t r w a j ą  u nas dotąd ciągłe prawie upały,  które  
jednak nie zaszkodziły urodzajom: w majui  c z e r w 
cu przechodzi ły deszcze i zasiewy oz iminy są bar
dzo piękne.  Jarzyna w  niektórych mieyscach u-  
cierpiała,  ale i jey zbiory piękne; siana zaś mamy  
daleko więcey ,  aniżeli  w roku przeszłyrp. D z i ę 
ki  Bogu, teraz wszystkiego u nas będzie dosyć.

: Kurs sankt-petersburski d. 24 sierp.: dukat hollen: 
n o w y  n r .  60 kop.. Zmiana złota 2 r. 89 kop.  
Zmiana _srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi  umorzenia d ł u 
gów:  6$ assygnacyami 102 proc.

K r ó l e ś t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  2 w rześn ią .
(z G a z e ty  W a rsza w sk iey ) .

Droga rocznica Imienin Nayjaśnieyszego CE
SARZA i K r ó l a ,  obchodzoną b y ł a  w c z o r a  w  s t o 
l icy  Królestwa PoNkiego z  jak nay większą ur o
czystością.  Dodała świetności  dniu temu obecność  
W muracli tąteyszych trzech NN. W ielkich Kią*

Września v, s* 1823 Roku.

zat ,  dostoynych braci  Naj łas ka wszeg o  Monarchy;  
Na pokojat h u JJ CC. MM. W ie lk ic h  X:ążąt  znay* 
do wal się JO. Xiążę Namiestnik Królew ski, Sena* 
lutowie ,  Ministrowie.  Jenerałom ie, tudzież nayzna-  
komit i urzędnicy.  W  gadzinach rannych J W ,  
Bi-.kup sandomierski Senator Króles twa,  odpraw ił  
w kościele metropol italnym ś Jana  solenne n a
bożeństwo,  w obecności  JO. Xięoia Namiestnika,  
Senatu, Minis trów,  wszystkich urzędn ków i l icz 
nie zebranego ludu, wznoszącego  do N ay w y ż sz e -  
go modły o jak naydluższe i nayszczęśl iw sze p a 
nowanie ukochanego Monarchy.  'Pegoż dnia JO.  
Xiąsę Namiestnik Królewski  dał wie lki  obiad, na 
którym stosowne do uroczystośc i  toasty wnoszo-  
nemi-były.  Bezpłatne  widowisko na teatrze naro-  
u wym  zakończyło uroczystość  dnia tego, a gdy  
t lę  zmierzchło,  miasto oświecono.

P  R u  s s Y.
B erlin  d n ia  6 w rześn ia .

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie j . )
Przybyli  tu Xiążęta  K u m ber lan d  i K a m b r id • 

ge,  p ierwszy  z  L ip s k a , a drugi z H annow eru .
Xiąże W e ll in g to n  przybył d. 28 z. m. z B ru-  

elli do A kw isgran u .  gdzie krótko zabawił ,  i przee  
■ y / n i ą  ud a łs i ę  w dalszą drogę, celem obeyrzenia  
1 *ier<u -z-w-mj**u ’ni J,)nia 29 z m.
zjechał do Koblenz; tegoż samego dnia obeyrzał  
szańce,  a nazajutrz rano pojechał na powrót .  Miał  
mundur pruski z szarfą.

R ze c z y w is ty  la y n y  radca i  nacze lny  Prezes  
W ie lk ie go  X ie z t w a  Poznańskiego,  Zerbotii  d i  Spo-  
se t t i , wyjechał . tąd do P o zn a n ia .

Hrabia G oiłarp,  by ły Król  S z w e d z k i , w y j e 
c h a ł  z  A kw isgran u ,  gdzie niejaki c z a s  bawił .

N i e m c y .
F ra n k fo r t  d n ia  29 sierpnia .

(z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e j .)
Kr ól  Jmć W ir te m be rski  przybył  d. a5 b. W. 

zJL iw orny  do F ried rich sh a w en , dokąd Królowa  
Jeymosć na jego spotkanie wyjechała.  Tegoż  dnia 
udali się oboje Królestwo Ichmość  do A ltshausen ,  
i d. 27 b. ni. powrócili do zamku Bellevue.

Dnia 21 b. m. odprawił  się w D a rm s ta d t  chrzest  
trzec iego  syna W .  Xięc ia  dziedzicznego Hesko*  
Darmstadtskiego,  który się dnia i 5 z. m. urodził .  
Dano mu imię A lexan der  J e r z y  L u d w ik  E m i l .

Gazeta bayreutska donosi, iż Xiążę  I p s y la n ty ,  
który siedział  dotąd w twierdzy  w ęg ierskie y  M u n -  
gaczu,  został w  połowie sierpnia zaprowadzony,  z 
bratem swoirft, pod strażą woyskową,  do tw ierd zy  
T here sie ns tad ł ,  gdzie oba doznają bardzo łagodne
go obchodzenia się, i w t o w a r z y s tw ie  oficera mogą  
się przechadzać .

F  R ' a  N C Y A.
P a r y ż ,  d n ia  26 sierpnia  

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )
Marszałek X i ą ż ę  R e g g io ,  przesłał  l ist  jene

rała porucznika Bourke , pod d i 3 b. m., donoszą-  
ey ,  iż osada t w ie r d z y  K o ru n n y ,  w  no cy  z dnia 10 
na 11 b. m.  strzelała mocno do woy ska  oblegają
cego,  lecz szczęśc iem uszkodziła kilka ty lko  do
mów,  w’ blizkości  g ló w n ey  kw atery  francuzkiey.  
O godzinie 8mey  zrana pr zybył  posłaniee r ozey-



mowy z twierdzy, z propozycyami względem po
koju, które jednak Hrabia Bourke odrzucił. Żą
dał bowiem ' nieprzyjaciel, aby jenerał fr?ncuzki 
oświadczył, iż osada uczyniła powinność swoję, i 
była posłuszną Królowi Ferdynandowi-, chciała o- 
raz  osada udać się wpravydzie pod opiekę Xięcia 
Angouleme, bez uznania rejencyi madryckiey, i w  
teraźnieyszem swojem stanowisku, oczekiwać roz- 
winienia wypadków kadyxkich, i rozkazow K ró
la hiszpańskiego. Cały dzień 12 b. m. upłynął na 
układach, a nareszcie jenerał Bourke oświadczył 
w  ultim atum , iż chce weysć do K orunny , albo po 
przyjacielsku, albo po' nieptzyjacieisku. Dnia 13 
po południu, po naradzeniu się w twierdzy, przy 
był drugi posłaniec rozeymowy, z którym  się je
nerał Bourke ułożył, aby osada podlegała rozka
zom jenerała Morillo. W  skutku czego wypra
wiono natychmiast dwóch oficerów osady do rze
czonego jenerała. Zawieszenie broni t rw ać  ma 
do ich powrotu, k tóry  za 4 lub 5 dni nastąpi. Kap- 

ort łXięcia R eggio  d.o ministra woyny pod d. bo 
. m., do którego ust Hrabiego Bourke j e s t  p rzy

łączony, kończy się oświadczeniem, iż uważając 
poddanie się K orunny  za niewątpliwe, posłał roz
kaz Hrabiemu Bourke, aby zająwszy twierdzę, je
den tylko półk tam zostawił', a z resztą dywizyi 
SWojey ruszył do Astorga, i aby brygada jenerała 
Laroche Jaquelin  poszła do E itremadury, gdzie się 
kilka korpusow konstytucyynych pokazało.

Odebrano tu  raport od marszałka Xięcia Co- 
negliano  z Vich  pod d. 17 b. m. Donosi, iż nie
przyjaciel, po bitwach przy moście w  Cabriana i 
pod Caldes, cofnął się do Gironella, gdzie d. 16 
b. m. tylna straż jego leszcze się znaydowała. Je
nerałowie Tromelin  i Eroles, do których d. i 5 b. 
m. przyłączył się półkownik Salperwick z 10 kom 
paniami, ścigają nieprzyjaciela. M ilans  miał za
m iar przyłączyć do siebie osady -1 Urgelu i F i- 
gueras, a potym dać odsiecz Barcelionie', iecz spie
szne pochody woyska naszego zniweczyły te n .z a 
mysł. Drugi raport Marszałka M oncey , pisany z 
M anresy  d. 19 b. m. donosi, iż nieprzyjaciel, w e 
dług wszelkiego podobieństwa do prawdy, myśli 
ciągnąć przez Salsonę i M ontblanch do larrr*go
n y ?  iż wspomniony marszałek wezwał dówodcę 
tw ierdzy Tarragony, aby się pod lał, i że citcero- 
wie osady postanowili na radzie wojenncy wyprawić 
posłańca rozeymowego do główney kw atery  iran- 
cuzkiey, dla dowiedzenia się o prawdziwym stanie 
rzeczy. Oczekuje więc marszałek niezwłocznego 
przybycia dowódcy półku M ajorki, którego tym
celem wybrano. v

Monarcha przyymował wczora, jako w  rocz- 
rice  imieuim swoich, powinszowania od rodziny 
któlewskiey, Xięcia O rleanu , wszystkich władz 
woyskowych i cywilnych, i ciała dyplomatyczne
go. Hrabiemu Chabrol, prefektowi, który na cze
le rady municypalney stolicy, złożył Monarsze hołd 
uszanowania, odpowiedział Król Jmć: ,, Z rado
ścią przyymuję wynurzenie uczuć dobrego mego 
miasta P aryża. Byłem m..cno przekonany, iż bę
dzie uczęstnikiem' tego, co dzień dzisieyszy sław
nego wystawia. Bóg sam wszystko zdziałał; jemu 
samemu wszystko winniśmy. Jesteśmy tylko sła- 
bemi narzędziami w  rękach jego; jemu dziękuy- 
my, iż nas obrał za narzędzie dobroci swojey.<c

Rada municypalna udała się potym na ulicę 
St. Lazare, gdzie położyła węgielny kamień na 
nowy kościoł P anny M aryi, który kosztem m ia
sta ma być wystawiony. O godzinie gtey zrana 
była wielka parada woyskowa na dziedzińcu pa
łacu Tuilleries-, między innemi, 200 uczniów szko
ły  woyskowey w St. Cyr, odprawiwszy rozmaite 
obroty pod dowództwem marszałka, Xięcia T a 
ren tu , przeciągnęło przed Monarchą i Xięciem Bor
deaux, a potym udało się na przyspobioną dla 
siebie ucztę w  sali oranzeryi. Gdy się uczta koń
czyła, wszedł niespodzianie M onsieur; zgromadze
nie przyjęło go radośnemi okrzykami- O godzinie 
agiey po południu, zaczęły się zwyczayne zabawy 
dla ludu na polach elizeyskich. W ieczorem  zna- 
cznieysze domy wspaniale oświecono, i ŵ  środku 
pól elizeyskich zapalono fajerwerk. Radość dnia

tego nie była przerwaną żadnym przypadkiem, i 
na jw iększy  porządek panował w całem mieście.

U nia  27. Donoszą z M adrytu  p o d d .2 i  b. m., 
iż stolica ta używa naywiększey spokoyności. Oba 
postanowienia, Xięcia Angouleme i rejencyi, p rzy
wiedziono do skutku z umiarkowaniem, które wszy
stkie stronnictwa zaspokoiło. Xiąźę Ir.fantado  i Pan 
Saez, minister spraw zagranicznych, wyjechali d. 
19 b. m. do portu Sania-M aria , a w ydz ia ł  spraw 
zagranicznych, poruczono tymczasowie ministro
wi morskiemu, bardzo um iarkow anem u, i pow
szechnie szacowanemu. Xiążę Angoulem e  przy
był d. 16 b. m. przed południem do Santa-M aria, 
i zaraz obeyrzał woysko, które pała chęcią spot
kania się z nieprzyjacielem. Przysposobiono wszy
stko do strzelania do K adyxu , jeśli stany dlużey 
jeszcze wzbraniać się będą poddać.

Dnia i 3 b m. odprawiło się w'instytucie w y
chowania sierot pici żeńskiey w St. Denis, uroczy
ste poświęcenie wizerunku oboyga dzieci Xiężny 
B erry, który taż Xiężną podarowała. ,Xiężna R e g . 
gio z Xięciem Levis  zastępowała Xiężnę Berry  11a 
tym  obrzędzie. Przy rozdaniu nagród w  tymże 
czasie przewodniczył Marszałek Xiążę Tarentu.

D nia  28. Hrabia Bourke doniosł pod d. 17 
b. m. Xieciu Reggio, iż Morillo wysiał jednego 
ze swoich oficerów do rejencyi z wiadomością, źe 
osada K orunny  poddała się pod jego rozkazy, i po- 
ruczyła mu dalsze, układy z jenerałem Bourke, o- 
yaz warunki, pod któremi twierdza ma się poddać 
woysku naszemu. Podobną wiadomość odebrał 
Xiążę R eggio  od jenerała M orillo z dodatkiem, iż 
gdy jenerał ten dawniey się już z nami połączył, 
wszystkie więc przeszkody wkrótce ułatwione bę
dą. Jakoż twierdza miała się już poddać d. 17 b. 
111., a to (jak dowódca w Bajonnie  przez telegraf 
donosi) pod warunkami, podanemi przez jenerała 
JMorillo, i przyjętemi.

Kontr-admirał Ham elin, dowodzący eskadrą 
pod K adyxem , przysłał pod d. i 5 b. m. raport k a 
pitana Lem arent, o zajęciu Algeziras, w treści na- 
stępującey: Z  powodu mocnego w ia tru  połu

d n io w o  wschodniego, dopiero d. i 5 b. m. po połu
dniu stanąłem pod Atgeziras. ‘A  obu fregatami la 
G ”erriere i la G ilatiiee, przygotowałem się zaraz 
do strzelania do tak zwaney zieloney w yspy. O- 
gień trw ał póltrzeci godziny; wystrzelano przeszło 
2000 kul, po części 36cioiuntowych. Gdy naza
jutrz miało się znowu zacząć strzelanie, jenerał 
Lauriston, syn marszałka, oblegający od lądu, u- 
wiadońiił mię przez swego ad ju tan ta , iż miasto 
poddało się. Ze  jednak woysko konstytucyyne u- 
ciekło na zieloną wyspę, ułożyłem się więc z jene
rałem Lauriston  względem powtórnego na nią u- 
derzenia; wkrótce jednak przybył c.ficer od do
wódcy z ośw’- Jeżeniem chęci kapitulowania, i u- 
mówiliśmy się, aby d. i 5 b. rn. o godzinie Srney 
zrana oddano nam wyspę ze wszystkiemi będące- 
mi na niey sprzętami wcyskowemi i żywnością. 
Osada póydzie w niewolą wojenną, i da słowo ho
noru, iż przeciwko woysku francuskiemu lub ro- 
jalistom hiszpańskim służyć nie będzie. Obie f re 
gaty mało ludzi utraciły; lecz maszty i liny fre
gaty la Giierriere bardzo uszkodzone zostały. Sto
sownie do rozkazu, zaczniemy wkrótce strzelać do 
T a r i f f  a. Krążąca pod t ą  twierdzę fregata la F ltu -  
re de L ys  i bryg h  Dragon, zostają pod mojem 
dowództwem. “

Odebrano tu  listy z portu St. M aria  pod d. 
18 b. m. Xiążę Angouleme zwołał dąia tego radę 
wojenną. Nadeszła wiadomość z K adyxu  o do
brem zdrowiu Króla i jego rodziny; Królowa jednak 
nie jest przy nadziei, jak z początku rozgłoszono. 
Zdaje się, iż K ról nie Wątpi o Llizkiem swojem 
oswobodzeniu: gdyż list p ryw atny pod d. i 5 b. m, 
wyraża, iż Hrabia Puebla , odebrał iuż od Monar
chy rozkaz udania się do St. Lucar^ ala uczynienia 
przysposobień na jego przyjęcie: że Król Jmć, w  
kilka godzin po swojem oswobodzeniu, popłynie d<» 
St. Lucar , zkąd wodą uda sie do Sew illi, a ztain- 
tąd  wkrótce do M adrytu. Adjutant Xięcia A n 
gouleme, wysłany z listem jego do Króla, został 
przyjęty w K adyxie  1 wielkim zapałem. Do por-



tu  Santa-M aria  zawinęło kilka okrętów portugal, 
skich 7  potrzebami wojennemi.

W  liście z M a d ry tu , pod d- 22 b. m. czytamy:
, Oddział woyska, wysłany, pod dowództwem je

nerała Boussal d’ Ljrbal do okolic Mndryżu, ciągnął 
ponad brzeg om Tagu,  i nigdzie nie spotkał żadne
go korpusu nieprzyjacielskiego, któryby się znay- 
dował w blizkości tey stolicy. W  Madrycie  pa
nuje naywiększa spokoyność, 1 pojąć niemożna, zkąd 
pochodzą wieści ó zabóystwach, które się rozeszły 
\y Paryżu.

Oficer morski, należący do naszey eskadry 
pod Barctlloną, pisze pod d. 19 b. m.: „ Bryg la
Gazelle zatrzymał wczora statek płynący z Bar-  
celluiiy, na którym byli podpólkownik Don E uge 
nio Guzman, porucznik i urzędnik woyskowy. 
Zdaje się, iż M ina  zechce podobnym sposobem u- 
ciekać, i dla tego baczność naszę podwoiliśmy. 
K orw eta  Arriege  przyłączyła się d. i 4 b. m. do 
bryga le Faunę  pod Pemscola. Kapitan  rzeczone
go brygu układał się wtenczas z dowódcą w Peni-  
scalak i spodziewano się niezwłocznego poddania tey
tw ierdzy “ .

Dnia  29 Odebrany tu  raport  od Klęcia Lo
ne gliano z Yilla franca  pod d. 22 b. m. donosi: 
„Nieprzyjaciel ciągle się cofa; d. 19 był w l a r -  
r e ^ a ,  a nazajutrz w Montblancli. Dziś woysko 
nasze stanie w Montllanch  i Torregrasea, a jutro 
w  Falis i Fendrell. Osada Barcellony, uczyniła 
d. 19 b. m. nową wycieczkę, która jednak dozna
ła takiego losu, co dawnieysze. Dnia 20 blisko 
7000 piechoty i 200 jacdy z 6ciu działami wyszło 
bram ą madronaską, i stanęło w szyku bojowym mię- 
d~y tą  bramą a nową. Zaczęto oraz mocno s trze
lać ze w -.zyslkich bateryy twierdzowych. Spodzie
waliśmy się uderzenia; lecz po niejakich obrotach, 
okazujących wahanie się, wrócił nieprzyjaciel nową 
bram ą do nnasta.“ . , ,  p

Nadeszła tu  przez telegraf wiadomość z Ba- 
jonny  pod d, 28 b. m., iż eskadra francuzka, k rą-  
żącą pod St. Sebestian, zabrała d. 2 b. m. uzbrojony 
statek rybacki, na którym  się konstytucyonisci
znavdowali.

“ Donoszą z M adrytu , iz oba oddziały woy- 
ska konstytucyynego pod dowództwem Chał- 
Itco i Stllet, które dotąd snuły się w p row inc j i  
la Mancha, zostały zupełnie pobite w okolicy 
Manzanares, przez dowódzcę mieyscowego, k tóry  
z 80 kiryssrerami przeciwko nim wyszedł, a po
tem  kapitulowały. Rejencya rozkazała dowódcom 
rojalistów, aby żołnierzy konstytucyynych, chcą
cych służyć, przyymowali do woyska swego.

YVcżora,szy dziennik Gwiazda, umieścił w y
jątki dwóch ljslow, pisanych z główney kw atery  
K ie d a  Angouleme. Jeden z portu Santa-M aria  
pod' d. 18 b. m. donosi, iż tego dnia Xiążę , oto
czony głównym sztabem, obeyrzał całą linią woy
ska pod K adyxem  i wyspą L eon ; drugi zaś list 
wyraża, iż Xiążę wyprawił jednego z adjutarstów 
swoich, jako posłańca rozeymowego do K a d y x u , 
iż adjutant ten  został przyjęty z zapałem , który 
się niezwłócznego rozwinienia rzeczy spodziewać 
każe i że, jeśliby to  w  naznaczonym przez Xięcia 
czasie nienastąpiło, na ten  przypadek uczyniono 
przysposobienia do dzielnego ze wszystkich stron 
uderzenia. >

A n g l i a :
Londy n dnia 25 sierpnia.
(z Gazety Warszawskiey).

W  gospodzie Lloyds  odebrano wiadomość, 
k tóra  powszechne wre zenie uczyniła. Lskadra 
francuzka, t rz rm ająca  K adyx  w zamknięciu , za
brała okręt kupiecki angielski , k tóry  dowoził 
żywność do tey twierdzy, i z ładunkiem, szacowa
nym 20,000 funtów szterlingów (800,n0o zł. poi.) 
zaprowadziła do St. L-ucar, a 12 będących na nim 
ludzi posłała do Francyi.

Nie dawno P. Graham  chciał s'ę puścić ba
lonem z Panem Sadler. Dla widzenia czego zebrało 
sie przeszło 5o,ooo osob , a biisico 0,000 zapłaciło 
za" bilety do weyścia. O godzinie lo tey  zrana 
zaczęto napełniać balon , k tóry  o 3 po. południu

już miał wzbić się w g ó rę ; lecz robota szła zbyt 
powoli, i zawsze czegoś brakowało. Gdy nareszcie 
około godziny 6tey nie cierpliwość publiczności 
doszła do naywyższego stopnia, P an  Sadler oder- 
znął sznury przytrzymujące b a lo n , k tó ry  wzbił 
się na powietrze , lecz bez łódki , i tylko przez 
połowę napełniony. Unosił s ię ,  czyli raczey k rę 
cił niejaki czas jak go w iatr  pędził i w krótce u- 
padł. Żeglarze napowietrzni schronili się przed 
rozgniewanem pospólstwem , które zniszczyło o- 
grod , zkąd mieli się puścić balonem. W iele o- 
sob chcących wyyść, skaleczono w tłoku, rzucane- 
mi zewsząd kamieniami i cegłami. Nareszcie po- 
lieya jioymała nayburzllwszjoh , i wypędziła po
spólstwo z ogrodu , żeglarze napowietrzni w ym a
wiają się , iż doznali zawodu od fabryki , k tó ra  
im miała dostawić potrzebną illość gazu, lecz ba
lon ich nie był z materyi jedwabney ale z kartunu, 
i dla tego powietrze przez niego przechodziło.

Pewny człowiek w okolicy Middleton (w An
glii), który osoby słabe na umyśle na pensyą przyy- 
m ow ał, postanowił jednego waryata  , k tóry  mu 
wiele kłopotu sp raw ia ł , oddać do domu szalonych 
w Lankaster. Opatrzony w świadectwa lekarskie 
i sadowe puścił się z onorym w drogę. T en  po
m n ą c , że mu kilkakrotnie tą  podróżą grożono, 
jakkolwiek mu jey cel tajono, domyślił się dokąd 
go wiozą; spokoynie się jednak sprawował całą 
drogę- Przybywszy do Lankaster  wieczorem, sta
nęli na noc w  oberży. Z r a n a , kiedy jeszcze ów 
człowiek spał, wsta e chory z łóżka, plądruje je
go pugilares, a znalazłszy papiery jego się tyczące, 
zabiera i udaje się z niemi do domu waryatów. Do
pytawszy się o dozorcę, oświadcza, że mu przy
wiózł waryata , którego z wielką^ ostrożnością m u
siano przewozić, i aby go do podróży nakłonić, 
u d a n o , jakby on sam miał waryata do Lankaster  
przeprowadzić, i dla tego dano mu papiery, do tego 
potrzebne. Po tey  sprawie powraca do mieszka
n ia, gdzie znalazłszy owego człowieka jeszcze śpią
cego, kładzie papiery do pugilaresu na powrót, a 
po niejakim czasie, daje mu się prowadzić do do
mu szalonych. Gdy weszli, oddał ów człowiek 
p m ie ry  , a chory, udaiąc lekarza, zalecił dozorcy 
wiożyć nań sukienkę w aryacką , ostrzydz mu gło
wę, i codziennie wylewać na głow , po sto wia
der wody. Ną próżno opierał się ów człowiek 
próżne krzyczał i wrzeszczał ; porwano go i przez 
dni kilka obchodzono się jak z szalonym. Aż na
reszcie znajomi jego z Middleton, dokąd ów p raw 
dziwy w aryat powrócił, o uwodnienie jego postarali 
się. _

Dnia 26 lipea uczyniono znowu wycieczkę 
z wyspy Leon.  ̂Ochotnicy sewilscy , oraz bata
liony pierwszy i trzeci 6ciu półków wyszły i roz
poznały okolice do Chulana  i PueHo-Real •, a nie- 
spotkawśzy nie przyjaciela wróciły na swoje miey- 
scc. Poprzedzającego dnia przednia sti-aż przy 
moście Suazo zabrała w  niewolą oficera inżenie- 
rów i ^ żołnierzy z woyska w iary .

Dnia 4 czerwca kapitan Barret  na okręcie 
zwanym Lord E xm outh  i przeznaczonym do Que- 
l e k ,  znalazł pod 44 stopniem szerokości a 27 dłu
gości jeograficzney, butelkę pokrytą muszlami mor
skiemu • w którey było następujące p ism o: W y 
prawa do bieguna północnego dnia  7 stycznia  
1822. Butelka ta jest zostawiona pędowi morza  
p rzy  biegunie pó łnocnym , przez  oficerów nale
żących do tey w y p ra w y , która w tedy o 5 stopni 
na zachód wysp Melville zamarzła. W szystko  
jest dobrze. Jest to od dawna pierwsza urzędowa 
wiadomość o życiu Kapitana Parry  i towarzyszów 
jego , z którey się ty le  przynaymniey pokazuje, 
iz z zatoki hudsońskiey posunął się ku północy 
na morze przy  biegunie.

L is ty  z Brezylii donoszą, iż jenerał p o r tu 
galski Madeira  ustąpił d. 2 lipca z Bahia  z całem 
woyskiem europeyskiem, które ze wszystk-emi 
srebrami kościelnemi i wielą innemi kosztownemi 
rzeczami wsiadła r>a 61 okrętów wojennych i ku
pieckich. Lord Cochrane pozwolił mu wypłynąć 
bez przeszkody. __________
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H o  BOJit Tocno^HHa rjiaBHOK<maH,Ąyioiu;aro 1-10 

a p siie io , oniB H h ih  e h  g a h m c mB a ohoh a panu cinrii oób- 
BtBJiaeinca: Tino Ha nocm aisKy iipoBiam na h  na He- 
xom opBiXB nyHKniax-b o śca , a bb /.l(HnaoyprB xi jia- 
r e p n o ii cojiombi, óygyniB  npoHCxogurnB n iop rn  b ł  
K a 3euni>ixB riajiaraaxb ratxj> caMBiXB E yóep iu fi, 
rg ń  Boficxa jiacaoao/KCHBi, h m h h o .

a) Bii KypjiHHycKoil, JIh^)jihh/ickoh, Ka.iy;r,- 
CKoft, IICKOBCKOH, B-iiagHMHpcKOH h  B o jiłih c k o h , HO 
ocoóoaiy cocmoaniro bb iih x b  x.ieonbiX B iiponiBi- 
c.iobb, Ha n om peónocm b pfijiaro roga, n i. e! cb  l- r o  
TeHEapa i824 no l - e  E eHBapa 1826 róga, a gun 
P a r a ,  /IpmamiMaa 11 MnniaBbi cb n o Jiy r o go b bi h b 
KpoM i m oro aanacoMB. I lo  B h iiicó ck o h  Eyóepniit  
Ha namu n ep B b ixb  mBchhobb roga, m . e . cb  l-r o  
T epB apa n o  l - e  Iioh h  1824 roga, gun nyHKmoBB: 
Be.inaxa, Cypama, BmneScxa, J io a o p x a . 4 p H3bIj Kpe- 
cjiaBKH n yĄnHaSypra; hu bccb i 8a4 rogu g-ui i o -  
pogKa, HeBean, CeSema, JLionnHa, PeiKiuiBi, .Poch- 
p b i, BopKJiHHB, II pean n  JLenejin, n no CmoneH- 
CKoił xaKB gjin BoiicKB ceil caMofi J y  Sepu in na Becb 
1824 ró g n , m asB  n  Ha n ocn iaB xy e b  iiom peSiiocnib  
Ha ceaiB MtcJin,OBB m . e . cb  I'-ro I io n a  182a no l -e 
P e n  Baji a 1825 roga gun c.it.gyioiugixE 11 jmgumiciuixn 
nyiiKrnoBB B iiineócK oii PySepH in: Bejinaia, Cypaaia, 
BitmeScica, iio .iou ,xa , /^pn3Bi, Kpecnaiinii  11 gna y\ii- 
Haóypra cb  npncoBOKynneHieMB bb /łgyiiaóyprn no- 
•ayro/jOBaro 3anaca.

b) B b  r y S e p n in x B  BopoiieiKCKofi, TamóoBCKoiL 
EKamepnHOC.iaBCK.oit, IIoJimaBCKoit, C jioóogcK oiK oa- 
h h c k o h , TyjibCKOH, P n 3aHCKOii, Óp.iOBCKoit, K y p -  
ck o h  h  bb |?HjieHCKOH Ha m y  nacriib Pyfiepm H  k o-  
Hiopaa 3aHHiiia BoitcKaMii i  -fi a p n in , nocmaBKH o- 
rpaHHHiiBaiomcH na BpeMH cb  l- r o  T eu cap a  n o  1-e  
Oxm nGpn 1824 roga m . e . na gcBimiB MbcapoBB.

c) B b  ry6epH iHXB: M oth.icbckom: gjin bcB xb  
nyHKmoBB ohoh Ha iip ew n  cb  l- r o  P eiiB ap a n o  l - e  
Ihijih  i 8 a4 roga, bb TepHuroBCKofi m o x e  gjiHBCfexn 
nyiiKrnoBB ohoh  cb  l- r o  PeHBapn 1824 no 1 -e P e H -  
BapH 1825 roga; a bb M h h ck o h  gan  P e n (111,1.1 paB- 
HOMBpHO ira Becb i 8 i>4 rogB a iga ii EoópyficK oit 
K p in ocm H  cb l- r o  Ih ihh  i 8 a4  no l - e  Iioh h  1826 roga,

d) Cj3t.pxn m oro npoH3BegeHBi óygyniB  n iop -  
n i  bb TaMÓOBCKOit K a 3eHH0ir Jiajiam lj / im  bcJixb  
Mora3eHHOBB BwagitMiipcKOH I'yG cpnin  Ha n o m p e-  
6H0cmn B cero 1824 roga.

CpoKii o cc h h h x b  bb ccm b 1823 rogy  moproBB  
Ha3HauaioincH bo b cIixb  K a 3eHHBixB lla a a m a x B  bb 
ogno Bpeaia kbkb /i-iH MtcmHoS noTupeójiocmii maKB 
bb HeKom opwxB h  a-m Mora3eHHOBb ^ p y rn x b  I 'y -  
fiepHiii maKHMB o6pa30MB:

IIcpB aro pa3pn/ja m o p ra  O m a C p a  8, 10 11 12 n e -  
pemopasKHOKmHÓpHHie i 5 , 16 n 18-ro Bbl'ySepHiHXB: 
Bo po mc  a; c k  oft , 'JaiMooncKoii, E x a m ep n  iioc.iaccK oii, 
rioJimaBCK.OH, G.ioGoACKoyKpaiiHCKoii h Bo.ibtHCKoii.

Bm oparo pa3pa,ąa: m oprii OKmnGpn 16, 17 h  
18-ro, n epem opaiK ii OKrniiCpiiiKe 19, 22 11 23-ro bb 
E y6 ep H iiix n , KypjiBH/icKon, JIikJijibii^ckoh, H c k o b -  
CKofi, TyjibCKOH, P B 3aHCKoii, Op.iOBCKoii, K .ypciusii, 
JK.auyjKCKoii, C m ojichckoh, ii BjiaflHMHpcKoii.

T p em n ro  pa3pn^a m op rn  Iload pir 3, 2 11 5 -ro , 
nepemopiKKH H onC pa 6, 7 h  g -ro  bb I'yGcpiiiHXB 
B ii.ieiicK oii, M h h ck oh  ajih, E oG pyiicxa h P en u p b ij  
BiimeGcKOB, MoraneBCKOH h  EepniuoiiC K on.

H a  c i i i  c p o K H  B b i 3 b i B a i o m c H  i K e . i a i o i i i , i  i i  k b  
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M t C H H H o ń  n o c m a B K H  n p u n a c o B B  H a  c e n  p a 3 B  e b  

n u  m y 10 n a c m b  n p o n n i B B  n o ^ p a / j a ,  a /  na o O e c n c H C -  

Hie  3 a ,a a m K 0 B B  o c o G o  x p o a i B  o G i u c c i i i b c h h e i x b  o i h b  
£ B o p H H c m B a  n o c m a B O K b ,  k o m  o c m a i o m c a  n a  o y n o i i B  

^ 0 B t . p i H ;  B t , ą o M o c m H  o  n o m p e S n o c m i i  b b  k  a a g i o  i i  
I ' y o e p i r i H  6 y ^ y n i B  p a a o c . i a i i b r  b b  I v a 3 e H H b i H  i f a . r a -  

m b i  b b  c B o e  s p e M H  h  n y f i j i i i H H o  b b  o h b i x b  o n i K p b i -  

m b i  b b  M t . c n i l ;  c b  n o ^ p o Ó H b iM H  K 0 H ,v Ł fu ,ia > in  n  n p o -  

b h m h  H j i a B H a a i n i ,  H a  o c H O B a n i n  k o i i x b  / i ,o . i i ł ; H B i  

n p o n c x o / i H m b  n o c m a B K H .  * •
3 a  O m c y m c H i B i e M B  E e H e p a . i B  H H m e H ^ a i i m a  

IIcnpaB .iH iom iii ^ojiaiHocmb Ilo.iC Baio E^HejianB 
ripoBiaH niM eiicpipa i - i i  A p aiin  lUuKeeez.

Aeeycrnci 25eo ąiiji
'>8 .i5 eoĄa M . lUn.ioe-i.

O g ł o s z e n i e .
"  Z  woli  Pana Głównodowodzącego iszą  Ar-" 

•"' i i i  0(I In ten^ency i  ley Arm i i  ogłasza s ię:  iż na  
dostawę prowian tu  i do niektórych punk tów owsa 
a do Dyneburga  i słomy^ kuloweyg bedą s:ę odby* 
wać targi  w Izbach Skarbowych t y c h " gube rn iy '  
gdzie w o j sk a  są rozłożone, a mianowicie:  *

a ) W  Kurlandzkiey,  Infiantskiey,  Kałuzkieyi  
r  ikowskiey,  WJodziini rskiey i W ołyńsk ie j ,  d!a oso- 
bnego s tanu winieh zbożowego przemysłu,  na potrze- 
bę całego roku, t. j. od i stycznia i8a4 do 1 s tycznia  
i o i 5 r. a dla Jlygi, Dynanmnde i Ni ta wy z półrncz- 
nym prócz tego zapasem. W  gubernii  Witel i skiey 
na pierwsze pięć miesięcy reku,  t. j. od lgo s tycznia 
do i lipca 10^4 roku,  do punktów:  W7ieliża, Suraża, 
W itebska ,  Ppłocka,  D ry sy, Kresławki  1 Dyneburga;  
na cały 1821  ̂rok dla mias t Newla,  Siebieaa , L u 
cyna,  Uczycy, Hosicy, VVorklan, Prela i Lepla, i 
W Srtioleńskiey, jak d la  woysk teyże gubernii  na 
ca ły 182-1̂  rok,  tak też na do. tawę llosi 1 pot rze- 
bney na sicdrn miesięcy, t. j. cd 1 ju.iii 1821 do 1 go 
s tycznia 1825 r. do nas tępnych punktów nad Dz ina 
w guberni i  witeliskiey: Wieliża,  Suraża, Witebska ,  
Połocka,  Dryzy,  Ares lawki ,  i do J jynebur^a ,  z p rz y 
daniem do Dyneburga  półrocznego zapasu.

b) W  gubernijach  ̂ Woronezkiey , 'Eambow- 
skiey, Ekaterynosławskiey,  Połtawskiew, Siob >dz- 
ko ukraińskiey.  .Tulskiej, Riazańskiey, Dr łowskicy,  
Kurskiey  i vv W i l eń s k i e j  na tę część gubernii ,  któ- 
r a  zajęta jest woyskami  iszey Armii,  dos tawy  o- 
gramczają  się od igo stvoznia do lgo październi 
ka 1824 roku, t. j. na dziewięć miesięcy. t

c) W  guberni i  Mobile wskiey do wszystkich, 
jey punktów na czas od igo stycznia do igol ij ica 
182i  roku, w czernihowskiey także  do wszystkich  
jey punk tów od igo januaryi  n824 do igo janu- 
aryi  1825, a w Mińskiey do Reczycy,  również  na 
cały 1824 rok,  a do tw ie rd zy Robruyska od 1 c z e rw 
ca 1824 do igo czerwca 1828 roku.

d) Nadto odbędą się targi  w Izbie Skarbowey 
i  a mb o w s k 1 ey do wszystkich  magazynów cubprnii  
włodzimierskiey  na potrzebę całego roku °i8.(4.

T e rm in y  targów jesiennych w t e ra źn ie j szym  
1823 roku naznaczają się w e ’ wszystkich  Izbach 
Skarbowych w jednym czisie tak  na m ie j scow ą  
potrzebę,  jako też w niektórych i do mag az ynów  
innych guberniy  w ten  sposob.

Pierwszego oddziału targi oktohra 8, 10 i 12, 
przetargi  takoż ektobra i 5, 16 i 18, w gubernijach 
woronezkiey,  tambowskiey,  ekaterynosła wskiey,  
poltawskiey,  sfobodzko ukra ińskiey,  i wo łyńsk ie j .

Drugiego oddziału targi oktobra 10 17 i 18, 
przetargi ,  takoż oktobra ig,  22 i 23 w gubernijach,  
Kurlandzkiey,  Inf iantskiey.  Pskowskiey,  Tulskiey,  
l l iazańskiey,  Or łowsk ie j ,  Kurskiey  , “ Ka łuzkiey,  
Smoleńskie j  i Włodzimierskiey .

Trzeciego oddziału targi  nowembra  1 , 2 1  5go, 
przetargi  nowembra  6, 7 i g, w gubernijach \ V i .  
lęńskiey,  Mińskiey do Bobruyska i Rzeczycy,  W  i .  
tebskiey,  Mohi lewskiey i Czernihowskiey.

Na te te rm iny  wzywają  się życzący na  targ i  
z ewikeyami  prawnemi w s tosunku do miesiecz- 
ney dostawy żywności na ten raz  w piątey czę
ści całego podradu, a na  zabezpieczenie zadatków 
osobno, prócz dostaw od Zgromadzeń S ta n u 'b z ia -  
cheekiego, k tóre  zostają na j am ey  ufności;  wiado
mości o ilości pot rzebne j  w każdey gubernii  będą 
rozes łane do Izb Skarbowych w swoim czasie i 
publicznie w nich odkryte,  razem ze szczegółowe- 
mi  k o n d y c jam i  i dalszemi prawidłami,  na k tórych 
osnowie mają się ęzynić dostawy.

W  niebytności Jenerał  In tendenta  Sprawują
cy obowiązki polowego Jenera ł  P ro w ian tm ey s t r a  
l e y  A rm i i  M ikiejew .

D n ia  25 augusta  
i825 roku A l. Szkłota.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 4 w rześnia 
rubel sreb ny  3 rub. 7gJ kop., czerwmny złoty no 
w y  r. 11 kop. 7 8 ,s tary  r. 11 kop. 55, im peryą ł r. 36
kóp 80^.

f

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . '  W ojennego  'Litew skiego Gubernatora.
A u d rzey  S u ch a rsk i R zec zyw is ty  Radca Stanu i Kawaler,

w Druk&nni Redąkcyis
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H  3&Rj i e  n i e  6 j a e o A a P HOCT!l u -
H o c m a B J if l io  c iiJu n e m iM M Ł  11 n p if lm H b iM b  

Ajifl c e 6 i i  A O Jiro M t, i i 3b H B im ib  ' i p e 3b  c i e  n p e A b  a i i -  
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Oświadczenie wdzięczności.
P oczy tu ję  za św ię ty  i p rzy jem ny  dla siebie 

obowiązek ośw iadczyć ninieyszem  w obliczu P u 
bliczności , w ieczną sw ą w dzięczność , dla P. 
Sztabs L ekarza Ileppena , za n iezm ordow aną i bez- 
in teressow ną staranność jeg o , w uleczeniu z cho
roby , k tó rą"w ięcey  trzech  m iesięcy złożony by
łem  , a k tó rą  była gorączka zgniła z pelocyam i; 
W stanie moim byłem  już bez nadziei życia ;  ale 
P. H eppen n iezm ordow aną pieczołow itością , p rz y 
w rócił mi daw nieyszy stan  zd ro w ia ; tak św ie tn y  
dowod jego doskonałości i nauki, słusznie podnieść 
pow inien pow szechną ku niem u ufność , a czuyna 
staranność około cho rych , szukających jego pom o
c y  dowodzi w niin razem  rze te ln ey  ludzkości. 
J a n ie  jestem w stan ie  mu w ypłacić  się z obow iązku 
in aczey , ty lko  modlitw’am i do N ay w y ższeg o, o 
przedłużenie pożytecznego i pracow itego  jego ży
cia a potym  , ninieyszem  u ro czy stem  ośw iadcze
niem  mojey w dzięczności. S w ięciany dnia 28 au- 
ousta i 323 roku .
® Kapitan Kołodiejew.

• Plan  04 Lot ery i K lassy  czney Królestwa Polskiego. ^
Na iakowa L oteryą bilety są przysłane z W arszaw y do niźey podpisanego, gdzie można onych  

w  J S y m  c » , r .  d o T .0 w  d o i  M inkiew icza n a ^ h c y ^ a w .c z  N . 54. J M

D o S4tey L o te fy i K la .sycan e , K ró le s tw a  Polskiego z lo ion ey  z 3o ,ooo  N u m erów , a k tó -  
rych jest 10 ooo wygryw ających lo s ó w ,  na 5 Klasa po, zteloney ,ako tea . ,edney nagrody  
[kl» l !Hc e ,  . i ,  z  Pałacu w W a r s z a w i e  narożnie p rz , Uhcach M iod ow e, .  S en .lo r .k tey  pod 
N. 4ci6 położonego, na gruncie dziedzicznym  będącego, a d a w n ie , pod nazwtsktem  Palacn  
B i s k u p ó w  krakowskich znanego, nrządownie na zł. poi. i,ooa,5oO  otaxow an ego , niem ntey  
25 ,ooo zł. poi. w gotow iźnie.

S t a w k a  125 z ł o t y c h .  .
1 Klassa 12 zł. 2 Klassa 18 zł. 5 Klassa 2 5 zł. 4 Klassa 55 zł.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
i .  Za  zezwoleniem Naywyźszey  W ł a d z y ,  zaręczeniem w y p i t y  przez Kommissyą  Rządowy 

Przychodów i Skarbu i pod dozorem Dyrekcyi  jenerał . ley Lo te ry i  Kró les twa  Polskiego,  
ustanowiona jest 24 Lo te rya  klassyczna, składająca się z 5o ooo N u m e r ó w ,  z k tó rych 
10,000 losów w 5ciu klassach w a r tyku le  5 wymienionych,  jest wygrywających .

Do  liczby wygrywających lo sów ,  jest dołączona nagroda ,  składajaca się z Pa łacu  
Rządowego  massif m u row ane go ,  w W a rs z a w ie  przy  ulicach M io d o w e j  i Senatorskiey 
narożnie  pod N um e re m  4 9 6 ,  na gruncie  dziedzicznym położonego,  a daw m ey  pod na 
zwiskiem P a ł a c u  Biskupów Krakowskich  znanego,  urzędownie na złp. i ,ooa,5oo  o- 
taxowanego.  P ie rw szy  N u m e r  wyciągnięty z koła zaraz po N um erze  wygrywającym 
złp. i 5o ,ooo ,  wygrywa  dopiero opisany Pa łac  z przyłączoną do n i eg o ' s u m m ą  złp. 
25 ,000, w ynoszącą ,  nad to jeszcze wygrać może k w o t ę ,  jeśli jaka na wyciągnięty tenże 
N u m e r  ^przypadnie,  przez co zdarzyć się może dla wygrywającego ten  szczęśliwy w y 
padek, źe obok wygrania  Pałacu i summy złp. 20,000. wygra także złp. 100,000.

W  przypadku  gdyby N u m e r  wygrywający złp. . 5o,ooo, miał być ostatni z koła wy-  
c iągn ię ty ,  w takiem zdarzeniu przedostatni Num er,  wygrywa Pałac i złp. 25,000. 

a .  W ygryw a jący  w czterech poprzednich klassach naymnieyszą kwotę,  oprócz teyźe kw oty  
piemężney dostanie jeszcze los bezpłatny do następney klassy.

5. Losy  d rukowane  są z Num erami  i podpisem Dyrekcyi  L o te ryyne y ,  upoważnione  pieczę- * 
cią teyze Dyrekcyi ,  tak, iz we środku tylko będący Num er  1 imie Kollektora na boku 
pisane będą; takie tylko Losy i ich części są ważne, i za takie Dyrekcva  ręczy.

4 . S ta w ka  p rzyym ow ana  będzie w  srebrney kurs  w kra ju  mającey monecie  i w takieyźe 
wygrane  kwoty  płacone będą.

5 . Ciągnienie  w  następujących terminach  oznacza się.
iszey Klassy dnia 11 Sierpnia  1823 r.
agiey .—  dnia  12 W r z e ś n ia  ——
3ciey —— dnia i 3 Paźdz ie rn ika  —.
4 tey —  dnia i 4 L i s topada  ____

rozpoczęcie  5 tey —  dnia j 5 G rudn ia  _____
6. Na pierwszą klassę s tawia  się złp. 12, na drugą  złp. 18, na t rzecią  złp. a5 , na czwarta

złp. 35 , na piątą  złp, 35 . . •
7. Od kaźdey w gotowiźnie  wygraney  kwoty ,  dziesięć od sta po trącać się będzie.
8. KolWktorowie mają prawo od każdego losu całkowitego brać w kaźdey klassie dla siebie

po gr. rpol. i 5, od wpisu,  i tak w proporcyą czwart ą  cześć wpisowego od kaźdey ć w i e r 
ci JpsUj prócz  tego od każdych  sześciu złotych wygranych,  po groszy polskich pięć. 

g. Posiadacz losu, ua który wygrana  Pałacu padnie , od teyże wygraney  do żadnych zgoła
op ła t  pociąganym być nie ma, zaczem tenże tak od op ła ty  dla kol lektora od wysranego  
Pałacu,  jako i wszelkich innych, jakiegokolwiek bądź rodzaju opłat ,  ninieyszym uwaln ia  się.

10. P on ie w a ż  wygrywający  Pa łac  odbiera  go w  possessyą w  czasie A r ty k u łe m  i 4 oznaczo
nym  , zatćm:
a. Jeżel iby jakie lokale w  czasie odciągnienia lote ry i  wydzierżawione  nie były, t akow e-  

mi lokalami właściciel  niez włócznie podług swey woli  zarządzi .
b. K o m o rn e  od iokalo row prywatnych ,  k tó rym dopiero z dniem ostatnim czerwca  i 8 a 4  

roku ,  exp iru ją  kontrakty (gdyż na dłuższy czas wydanych kon t rak tów niema) do w y
grywającego należy., a to, od dnia 1 s tycznia 1824 roku.

«. Nakoniec:  mieszkania  te,  k tó re  w czasie odciągnięcia loteryi  przez W ładze  R z ą dow e  
za jętemi okażą się, dopiero od ś. Jana  1824 r  oddanemi właścicielowi do dyspozy-  
cyi jego zostapą;  lecz od nich , jako za półroczne komorne  , Skarb K ró les tw a  P o l -  

, skiego zapew nia  wygrywaiącenrfu wypła tę  dochodu,  podług tych ,zasad ,  jakie  do oce- 
riienia szacunku Pa łacu  tego przyjętemi przez  Rząd zostały i podług nich taxa  u ło 
żoną,  k tó ra  wraz  z rysunkami  tegoż Pa łacu  w dyrekcyi  lo tery i  złożona, każdemu do 
p rzey rzen ia  wolna jest.

11. N um e ra  w jedney odciągnięte klassie, do następnych należeć nie mogą,  lecz każdy gracz
n  swego kol lektora nowych dostać może l o s ó w , za opłatą  atoli klas* poprzedmczych  
to  jest: k to w drugiey klassie los nowy bierze zapłaci złp. 3o, w t rzeciey złp. 55, w 
c zwartey  złp. 90, w piątey całkowitą  s tawkę  czyli z łp  125.

12. Ko l lek to rowie  losy nie sprzedane lub nie odmienione,  powinni  w  takim czasie do dy rek 
c j i  loteryy odesłać, aby u niey naypóźniey na dni t rzy przed  ciągnieniem kaźdey klassy 
znaydowały  się, późmey bowiem nadesłane na rachuuek  t ego  zostaną, na kogo zapisa-  
nemi były, w czćm żadne usprawied l iw ien ie  przy ję tem nie będzie. Dla uniknienia  zaś 
nieprzyjemności ,  winni są kol lektorowie  wyraźn ie  na kopercie zapisać dzień oddania  ex* 
pedycyi  na Pocz tę .

i 5. P o  odciągnieniu kaźdey klassy, losy nie wyszłe  zamienionemi bydż poyvinny u kol lekto-  
r ó w  na nas tępną  klassę, a to naypóźniey na dni ośm przed t e rm inem  do ciągnienia o- 
zn aczonym ,  za okazaniem losu z pcprzędzającey klassy, nieodmienione bowiem , jako o-  
puszczone  uw ażane ,  innćm osobom sprzedane  z o s t a n ą ,  a twie rdzen ie  i i  kol lektor  k r e 
d y t o w a ł  s tawkę  bez wydania  losu, przy wyniknąć ztąd mogącey k w e s t y i , na  żadną 11- 
Wagę zasługiwać nie będzie  i wygrana  temu tylko przyznana  i wypłacona zostanie,  kto 
do n i e y  udowodni  p raw o  przez okazanie  posiadanego z klassy właściwey losu; gdyby a -  ^  
toli  gracz,  udaiąc się w czasie przepisanym do swego k o l l e k to r a ,  losu do zamiany  na 

nas tępną  klassę niedosUł,  ma się o to zgłosić do dyrekcyi  przed  ciągnieniem teyże klas-



sy, z przyłączeniem tak losu z  poprzedniczey na dowod i e  był opłacony, jako te z i 
opłaty następney kiassy, a w  tenczas z dyrekcyi odbierze los, zgłaszający się zaś po odbytem 
ciągnieniu, lub bez formalności dopiero przepisanych, sam sobie przypisze utratę wygraney.

14 . W ygrane pieniądze zapłacone będą w Warszawie, po ogłoszeniu drukiem Tabeili w y b r a 
nych Numerów, na prowincyi zas naydaley w trzy tygodnie 0d datty tego ż ogłoszenia 
a to za złożeniem oryginalnego losu wygrywającego u tego koliektora, u którego tenże* 
los wziętym  był. W powyższym przeciągu czasu i Pałac N r o 49 6 ,  wolny od wszelkich  
długów, z czystą zupełnie hypoteką, wygrywającemu za złożeniem losu oryginalnego 
urzędownie na własność oddanym zostanie, równie w tymże czasie, wypłacona mu be! 
dzie summa złp. s 5,ooo. ' t

15 . Gdy losy do mnieyszey Loteryi drukowane będą 1 w ćwiartkach dla łatwieyszego onych
nabycia, zatóm jeżeliby wygrana Pałacu padła na Numer w ćwiartkach wydany, a przez 
osoby różne zakupiony, wówczas tytuł dziedzictwa przez Rząd na nich wązystkich urzę
downie przelanym zostanie, oni sami atoli* jako wspólni dziedzice, między sobą o po
siadanie pałacu ułożą się.

16. Ani stawione pieniądze, ani wygrana, nie mogą bydź pod żadnym względem prżyaresz-
towane, wyjąwszy gdyby kto jakim przypadkiem los przez siebie zakupiony zgubił, lub 
miał takowy sobie skradzionym, o czem koliektora lub dyrekcyą jeneralną loteryy’ za-* 
wiadomić powinien i to koniecznie przed ciągnieniem tev klassy do którey los utracił

17. Mięszanie Numerów i ciągnienie onych przez dwie sieroty odbywać się będzie publicznie
w domu lotery ynym, w przytomności osób odN aywyźszey W ładzy do tego przeznaczonych.

18. Dyrekcyą ręczy tylko za takich kollektorów, którzy mają patenta i instrukcye formalne,
a które na żądanie każdemu okazać są obowiązani. Kollektorowie zaś za swych sub-  
kollektorów i wszystkich którym do sprzedania powierzą losy, winni są zaręczyć.

19. Dyrekcyą dając koliektorom do sprzedaży ćwierci losów, takowych, chociażby która z nich
sprzedaną nie była, na powrót nie przyymie.

20. W szelk ie  listy i pieniądze od kollektorów po P row incyach , do dyrekcyi powinny bydź
franco przesyłane. Kollektorowie po Prowincyach od kwot na losy u nich wzięte w y 
granych, i przez mćh wypłaconych, mają prawo potrącić wygrywaiącemu p or to , a to 
podług przepisów dla dyrekcyi Poczt wydanych.

21. W szelkie  losy wygrane, na dowod że lakowe opłacone zostały, kollektorowie do dyrek
cyi loteryi odesłać pow'inni.

sa .  Gdyby kto o wygranę w ciągu trzech miesięcy od dnia zakończenia ciągnienia tey k h s-  
sy, w którey wygrana padła, nie zgłosił się, utraca prawo do wygraney i takowa oddaną 
zostanie na korzyść szpitali krajowych.

2 3 . Osobom za granicą K ró lestw a  Polskiego zamieszkałym , a w  ninieyszą loteryą grającym, 
zabezpiecza się wolność wyprowadzenia wygranych pieniędzy, bez żadney iuney, prócs 
w  p a>ue wy szczególni oney opłaty , lecz w  gatunkach monet prawem ostrzeżonych.

w  Warszawie dnia igo maja 1826 roku.
D d  R £ K C Y A  L O T E R Y I  K L A S S Y C Z N E Y  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Aons. Kochanowski J. Gebhctrcl.

. ,  W e d , .  u J u W  Tm PEr a TÓRSKIEY

łowiczom Gruszkom Leybie Ariowiczowi z Li- wy właściwy całą s p r a w ę ’oTznanf e  
pniszek, Jochelowi Szlomowiczowi Sobolowi, Mi- blizszości do dowodu żałcey strome tako ukrzvw 
chelowi Szmuyłowiczow, Saperowi, Berce Abra- dzoney; o, nakazanie wedle rygoru prawa postT- 
mowiczowi, Rytowtowi, Jankielowi, Zachariasze- piema zwinnymi; i nakomec o sadzeń e na wiń- 
wiczowi krawcowi wspólnikom, a Urodzonym ney strome expensow prawnych Ź wolnością po- 
Uibcinowi Jazdowskiemu b. 1 rezydentowi Ziem. prawy tey żałoby
W deń Józefatowi Krzywcowi exaktorowi wił- Roku , 823 onesiaca września 4 dnia, Woźny  
komu skiemu, Hercnimowi Morykomemu Sędziemu mżey podpisany zeznaję tym moim relacyynyin 
Granicznemu V\ dkom Stanisławowi Paszkiewi- kwitem, ,ż ko';ą lakowrgo edyktalnego pozwu 
czowi Asesorowi Sądu Głównego W iłen., Lu- w sprawie WJP. Ignacego Wołka Porucznika d o  
dwikowi einzicherowi jubilerowi oraz Stanisła- osoby poszczegulnie w onym przed Sad Glównv 
w a Łopaty sukcessorom, pozew edyktalny przed Litewsko Wdeński sgo Departament!, c.aelegi  
Sąd tdowny Wileński ago Departamentu z po- wmieście Guberńskiem Wilnie bez przerwy s l-  
wóaatwa Urodzonego Ignacego Wołka Porucztii- dzącćgo się adcytowane, dla awizacyi, a bv na pra- 
ka woysk Rossyysk.ch, w referency. do Ukazu wny termin dla r o z p /w y  stawili Tie do S a fe ty  
Rządzącego Senatu 3go Departamentu w  17 dzień Kuryera Litewskiego podałem. Stefin Trzesn.o 
miesiąca kwietnia biaząoego roku nastałego Dekret ki W oźny Powiatu Wileńskiego i r *esmo-
remissyyny Sądu G ło w n io  Guber. L,t. Wileń- Roku , 8.3 m.es.ąca września 4 dnia przed
skiego 2go D epartam ent z wyrazcnemi obżał. aktam, grcdzkienń Powiatu Wdeńskiego stawafac 
osobami zapadły, p o p ra w czeg o  a ordynującego osobiście Woźny wyżev podpisany te relacva ' o 
wyznaczyć ,eden powiatowy bąd mieysca tego zepną z e z n a ł /  ŚwiadczęP R e g ^  K a z l l e r z  
gdzie załcy m.eszka lub gdzie maiątek posiada na Dauksza. 8 tvazim.erz
Całk° d l l % ar .ozPrawV aWet prKeZ , śledi6Łwie“ny Roku i 823 miesiąca 7bra 4 dnia Takowv
porządek, gdy tego okaże się potrzeba, wynos, się pozew Redakcya może umieścić do Gazet Kurve 
w następnych prozbach o przeznaczenie w skutek ra Litewskiego poświadczam. Michał Sawdcki 
raeczoaego Senackiego Ukazu jednego powiatowe- Prezydent Ziem. Ptu W ileó  hawicta



P e n s y  a. 
s  P en s ja  żeńska u trzym ywana pód prze

wodnictwem JP. Kozłowskiey w W erkach, prze
niesioną została do W ilna. U trzymywać się bę
dzie na Sawicz ulicy, w domu J W . Rzeczywiste- 
go Radzcy Stanu i Kawalera Romera. P rz y jm o 
wać się także na tę  pensyąbędą panny przycho
dzące.

3 . Na dniu 3 miesiąca septembra 1823 r o 
ku  w  domu Uniwersyteckim w Wilnie  pod N. 
197 położonym, uskuteczniać się będzie publi
czna Licytacya rozmaitych meblow do własno
ści JW .  Radcy Stanu i Kawale ra  Józefa F r a n 
ka  należnych, o czćm jako Delegowany Urzę
dnik do Publiczney wiadomości podaję. Dat 
i 8a3 augusta 29 dnia.

Jan Buksza R. M. W .

P o z e w .
3 . ALEX A ND ER Pierwszy IM P E R A T O R  

Samowładuący Całą Rossyą etc, etc. etc.
Urodzonemu Hila remu Oborskiemu Pod

komorzemu P lu  Mińskiego sukcessorowi ze
szłego Tomasza Oborskiego, Kajetanowi Sliźa- 
nowskiemu , Xięciu Ludwikowi Radziwił łowi 
Sukcessorowi Xcia Antoniego Radziwił ła,  Kon
stantemu Wołodźkowi Kommissyonierowi, suk- 
cessoróm Ignacego Wendorfa utrzymującym 
część tradycyi w Czasznikach po Paszkiewi
czach, Mikołajowi Haydukiewiczowi b. P rezy
dentowi miastk Mińska, sukcessorom Xięźny K a 
roliny Radziwiłłowey,sukcessorom Grzegorza O-  
lędzkiego,Joachimowi KuJzinowiczowi b. Adwo
katowi Mińskiemu, s tarozakonnym Borucho
wi Dawidowiczowi mieszkańcowi Czasznickie- 
m u ,  Manzelowi F e l t eynew ow i , Stawirejowi, 
Styczyńskiemu, oraz dalszym debitorom fun
duszu zeszłego Marszałka Wołodkowicza w 
ręku swym u t rzym ującym , Pozew edyktalny 
przed Sąd inekwitacyyno-exdywizorski w do
brach Sielcu satysfakcyonować kredytorow t e 
goż Marszałka Józefa Wołodkowicza mający, 
c instancyi Ur. Wincentego Wołodkowicza 
Podkom. P tu  Wileyskiego Orderu  ś. Jana Je
rozolimskiego Kawalera,  stopień zeszłego swe
go oyca Marszałka Wołodkowicza rep rezen tu 
jącego , z odwołaniem się do dowodow czasu 
aprawy złożyć się mających , a w szczególno
ści wynosi się o to: iż obżałowani niektórzy sa
mi  przez się , niektórych zaś Antecesserowie, 
zawiniwszy Józefowi Wołodkowiczowi M ar
szałkowi Guberńskiemu Mińskiemu dość zna 
czne summy, gdy tych zeszłemu iwemi;  wie
rzycielowi nieopłaciliście , daliście przeto po- 
wod kredytorom tegoż Marszalka nieodbiera* 
jącym satysfakcyi przyniesienia dopominku na 
Sądzie Głównym Wileńskim czasowego Qgo 
Depar tamentu ,  jakoż z komportowanych od mas
sy dowodów, tenże Sąd Główny przekonawszy 
się, iż w ręku obia łnych znayduje się summowny 
i  dalszego tytu łu fundusz, bonifikatę preten-  
gyów kredytorskich stanowiący,  wszystkich do 
odpowiedzi przed wyznaczonym Sądem ine- 
kwitacyino - exdywizorskim wyrokiem swoim 
w roku 1822 Sbra 37 dnia ogłoszonym, zobo
wiązał, skutkiem czego żałujący chcąc zadość 
uczynić dla wiefzycieli funduszu oyczystego, 
znayduje konieczną potrzebę powołania wszy
stkich obźałowanych pr /ed  Sąd w dobrach Siel- 
©a Agitujący się i prosić nadewszystko dowo

dów, jakie od maśsy oyczystey przyniesionemi 
będą, apprcbatty,  mocą tych summ kapitalnych 
z procentami na każdym poszczególnie z obźa
łowanych debitorach i ich sukcessorach, zasą
dzenia, i na tych kredytorów niemających sa
tysfakcyi zalokowania, włościan niesłusznie 
przez obźałowanych Styczyńskiego i S tawire-  
ja zadzierżanych, na rzecz massy oddania,  o- 
raz decydowania tego , 0  co w sprawie pro
szonym będzie, salva melioratione tey żałoby.

Roku  i 8a 3 mca augusta 24 dnią W oźny  
niźey wyrażony świadczę iż tego pozwu kopią 
zgodną w zupełności z niniejszym au ten ty 
kiem od JW .  Wincentego Wołodkowicza Pod
komorzego Ptu  Wileyskiego i Kawalera orde
ru ś. Jana Jerozolimskiego, stopień zeszłego 
Józefa Wołodkowicza Marszałka Guberń  Miń
skiego reprezentującego po J W W  1 W W . D e -  
bitorow jako to: Hilarego Oborskiego Podkom. 
Mińsk., Kajetana Sliźanowskiego, JO. Xcia L u d 
wika Radziwilły,  Konstantego Wołodzki,  suk- 
cessorów Ignacego Wfendorfa, Mikołaja H ay-  
dukiewicza,  snkcessorów Xięźny Karoliny R a-  
dziwiłłowey,  Grzegorza Olędzkiego, Joachima 
Kudzinowicza , Star. Borucha Dowidowicza,  
Manzella Folteynowa, Stawireja, Styczyńskie
go, oraz dalszych debitorów zeszłego Marszał
ka Wołodkowicza,  wyniesionego przed Sąd ine- 
kwitacyino-exdywizorski w majętności Sielcu w 
w  Gubernii Witebskiey odbywać.się mającey, 
do drzwi Sądowych Sądu inekwitaeyino-exdy- 
wizorskiego przybiłem i do stanności wszyst
kich debitów nieraz rzeczonegąMarszałka W o 
łodkowicza przed Sądem w dobrach Sielcu od
bywać się mającym, przez a w i z a c y ą  Kur.  Lit.  
wezwałem. Datt  n t  supra,  Wital is  Wosil ew-  
ski P t u  Wileyskiego Woźny.

Roku 1823 augusta 24 dnia na Sądach 
inekwitacyino-exdywizorskich stawając osobi
ście JP. W'oźny wyżey wyrażony Rellacyą Po
zwu zeznał, świadczę Jan Wery ha Sędzia 
Grodzki Zawileyski i Exdywizorski  Prew^lent .

Wolno drukować,  Franciszek Billewicz 
Pisarz Grodz.  P tu  Rośień. i Ęxdyw.

P o d r a d
3 . Dla Uniwersytetu Wileńskiego potrze

ba drzewa opałowego w długości polana £ ło
kcia sążni t rzy arszy nowy cli 1000, to jest: 5oo 
sążni sosnowego i tyleż olchowego, na dostar
czenie takowego drzewa odbywać się będzie 
W Uniwersytecie publiczna licytacya w  dniach 
4 , 5 i 6 września m. n. o godzinie 4 po po
łudniu. Każdy ktoby chciał należeć do tako- 
wey licytacyi, ma się stawić w Kancellaryi U- 
n iwersyte tu  w terminach wyżey oznaczonych 
i przeyrzeć warunki  do kontraktu.

(podpisano) Sekretarz Felix Mierzejewski.

3 . Dom JPanow Franciszka i samey Opit -  
zow małżonków w Wilnie na Zarzeczu pod 
N. 560 położony z publiczney licytacyi w dniach 
3 , 4 , i 6, miesiąca septembra 1823 roku usku
teczniać się in fundo samegoż domu mającey, 
zostanie rocznie z daty 29 tegoż miesiąca sep
tembra zaarędowany,  życzących przeto wziąść 
tenże dom w arędę, do licytacyi na powyższe 
termina jako delegowany z Magistratu wileń
skiego Urzędnik zapraszam. D at  roku lSaS 
miesiąca augusta 28 dnia.

Jan Bukssa R, M. W .


